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Koncertem Capelli Craco-
viensis pod dyrekcją Stanisła­
wa Gałońskiego rozpocznie się
w najbliższą niedzielę, 15 sier­
pnia, w Sali Hołdu Pruskiego
w Sukiennicach ośmiodniowy
festiwal muzyki kameralnej-

„MUZYKA W STARYM
KRAKOWIE” — to przegląd
znakomitych polskich zespołów
kameralnych, a zarazem szero­
ka ; i interesująca panorama
dawnej i, współczesnej muzyki
kameralnej polskiej i obcej. O
atrakcyjności tego, organizowa­
nego po raz pierwszy w Krako­
wie, festiwalu decydują nie
tylko wykonawcy . i program
koncertów, ale również, miej­
sca, w których będą się one od­
bywać — piękne, zabytkowe
krakowskie wnętrza.

Capella Cracoviensis — go­
spodarz festiwalu wystąpi, jak
już wspomnieliśmy, w Sali
Hołdu Pruskiego. Krakowski
zespól MW 2, kierowany przez
Adama Kaczyńskiego zapre­
zentuje się w1 sali Muzeum Hi-

sferycznego przy ul. Szerokiej
(Stara Bóżnica). W kościele OO
Bernardynów usłyszymy słyn­
nych Cantoręs Minores Wra-
tislavicnses kierowanych przez
Edmunda Kajdasza, na Zamku
Wawelskim wystąpi Warszaw­
ska Opera Kameralna, w kapi­
tularzu OO Dominikanów —

Collegium Musicorum Posna-
niensium. Capella Bydgostien-
sis grać będzie w sali Arsena­
łu przy ul. Pijarskiej, Trio
Smyczkowe — w Galerii Krzy-
sztofory. Festiwal zakończy
występ orkiestry i chóru Fil­
harmonii Krakowskiej pod dy-.
rekcją Jerzego Katlewicza, któ­
re na dziedzińcu wawelskim
wykonają dwa wielkie dzieła
Haendla — „Muzykę sztucz­
nych ogni“ i „Dettinger Tę
Deum“.

Sądzimy, że festiwal cieszyć
się będzie dużym zaintereso­
waniem krakowskich meloma­
nów i przebywających w na­
szym mieście turystów. Wszy­
stkich pragnących posłuchać

dobrej muzyki w nastrojowej
atmosferze starych wnętrz in­
formujemy, że bilety oraz kar­
nety na koncerty nabyć można
w kasie Filharmonii krakow­
skiej w godz. 9—12 i 17—19.
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Zmarł Wincenty Krasko
(

10 bm, zmarł nagle w Ko­
szalinie sekretarz KC PZPR,
członek Rady Państwa, poseł
na Sejm PRL — Wincenty
Krasko.

Urodzony 1 czerwca 1916
roku w Kotowiczach na Wi­
leńszczyźnie, był Wincenty
Krasko zasłużonym działa­
czem partyjnym i państwo­
wym. W uznaniu zasług dla

socjalistycznego rozwoju kra­
ju Rada Państwa nadała mu

w 60 rocznicę urodzin Order

Budowniczych Polski Ludo­
wej.

W rok po ukończeniu wy­
działu prawa i nauk społe­
cznych na Uniwersytecie Wi­
leńskim bierze udział w kam­
panii wrześniowej, uczestni­
cząc m. In. w obronie War­
szawy. Lata okupacji spędza
na Wileńszczyźnie, gdzie pra­
cuje jako robotnik rolny.

Po wyzwoleniu kraju prze­
chodzi do pracy w zawodzie
dziennikarskim. Od kwiet­
nia 1945 roku współredaguje
„Dziennik Bałtycki” w Gdyni

Śmierć alpinisty
GENEWA
W Zermatt (Szwajcaria) poda­

no, że w poniedziałek wieczór od­
pad! od ściany góry Cervin (4.478
m) w Alpach i poniósł śmierć cze­
chosłowacki alpinista, którego toż­
samości nie udało się dotychczas
ustalić Wypadek nastąpił, kiedy
wracając po osiągnięciu wierz­
chołka bardzo trudnym wejściem
północnym, alpinista schodził łat­
wiejszą stroną i wyplątał się z li­
ny asekuracyjnej. Spadł z wyso­
kości 120 metrów.

a następnie kieruje — jako
redaktor naczelny — „Kurie­
rem Szczecińskim”, „Głosem
Wielkopolskim”, kieleckim

„Słowem Ludu” i „Gazetą
Poznańską”.

W 1954 roku zostaje sekre­
tarzem, a od 1957 roku — I

sekretarzem KW PZPR w

Poznaniu.
W 1960 roku zostaje skiero­

wany do pracy w Komitecie

Centralnym PZPR, obejmu­
jąc stanowisko kierownika

Wydziału Kultury. W lutym
1971 r. Wincenty Krasko po­
wołany zostaje na wicepreze­
sa Rady Ministrów. W mar-'
cu 1972 r. Sejm PRL Wybiera
go na członka Rady Państwa.

Począwszy od III Zjazdu Par­
tii jest członkiem KC PZPR.
XIII Plenum KC PZPR w lu­
tym 1974 r. wybiera Wincen­
tego Kraskę sekretarzem KC
PZPR.

Wincenty Krasko zapisał
się jako aktywny działacz

polskiego parlamentu. Był m.

in. zastępcą przewodniczącego
Komisji Wymiaru Sprawie­
dliwości, w ciągu trzech ka­
dencji
czącego
Sztuki,
Sejmu
Komisji
nych. Przewodniczył polskiej
grupie Unii Międzyparlamen­
tarnej. Przez wiele lat piasto­
wał stanowisko prezesa To­
warzystwa Łączności z Polo­
nią Zagraniczną „Polonia”.

Za swą działalność pań­
stwową i społeczną odznaczo­
ny został szeregiem najwyż­
szych odznaczeń m. in. Orde­
rami Sztandaru Pracy I i II

klasy.

W Belfaście aresztowana
Moiraz Drumm, wiceprzewodniczą­
ca partii Sinn Fein, legalnej orga­
nizacji politycznej powiązanej z

działającą w podziemiu Irandzką
Armią Republikańską (IRA). Na
wiecu zorganizowanym w niedzie­
lę przez Sinn Fein pani Drumm o-

stro protegowała przeciwko pozba­
wieniu uwięzionych bojowników
IRA praw więźniów politycznych,
grożąc że jeśli aresztowani człon­
kowie IRA nie odzyskają tych
praw, w Belfaście nie zostanie "

mień na kamieniu. Jej słowa
traktowano jako wezwanie do
rzliwych demonstracji, które na­
stąpiły w niedzielę i poniedziałek
w katolickich dzielnicach Belfastu.
Nocą z poniedziałku na wtorek
doszło do starć między żołnierzami
brytyjskimi a uzbrojonymi terro­
rystami spod znaku RA. Zanoto­
wano też liczne wypadki podpa­
lania budynków i samochodów.
Ponad 5Ś. samochodów.;, spłonęło;
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We wtorek minął 50 dzień oblę­
żenia palestyńskiego obozu Teł
el-Ząatar w Bejrucie, przez siły
prawicy chrześcijańskiej. Wczoraj
oblegający rozpoczęli nowy gene­
ralny szturm. W ataku uczestni­
czyło kilkadziesiąt, wozów pancer­
nych 1 czołgów, wspieranych przez
ciężką artylerię. Atak, ten został
odparty, jednak część oddziałów
prawicowych na niektórych od­
cinkach frontu posunęła Się zna­
cznie naprzód. Przez cały wtorek
oraz dzisiaj rano walki toczyły
się również na wszystkich innych
frontach Libanu. Jeśli chodzi o

sytuację polityczną to po . wielu
dniach ożywionej aktywności za­
rysował się ponownie wyraźny
impas, Nie zdołano wprowadzić w

życie rozejmu, nie zrealizowano
do dziś porozumień palestyńsko-
syryjskich, zawartych 29 lipca w

Damaszku.
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ZE ŚWIATA
GRECKO-turecki spór o pra­

wa do Morza Egejskiego zao­
strza się. Premier Grecji Ka-
ramanlis oświadczył, że Grecja
postanowiła interweniować w

Radzie Bezpieczeństwa iw
Międzynarodowym Trybunale

. Sprawiedliwości w związku z

naruszeniem greckiego' szelfu
kontynentalnego przez turecki
statek oceanograficzny „Sis-
mik”. Grecja i Turcja skon­
centrowały swoje wojska w

pasie przygranicznym.
WE WTOREK ,; powrócił do

kraju były prezydent Portuga­
lii — Antonio de Spjnóla, któ­
ry zbiegł za granicę po nieu­
danej .próbie prawicowego
przewrotu z mąrea ub. ,r, Po

' wyjściu z samolotu Spinola zo-

1 stał przewieziony do więzienia,
w celu 'złożenia zeznań. ’

I

Inżynierowie: mgr inż. An­
drzej Adamczyk (z Warszawy),
mgr ińż. Zbigniew Chrustek oraz

inż. Władysław Borgosz (obaj z

Krakowa), pracujący w Zakła­
dach /Doskonalenia Zawodowego,
skonstruowali elektroiiicznego
egzaminatora, który przeznaczony
jest do sprawdzania wiadomości
z przepisów ruchu drogowego.

Do urządzenia wkłada się kar­
tę zawierającą 6 zestawów egza­
minacyjnych — w każdym z

nich są cztery pytania. Odpowia­
dający musi wybrać prawidłową
odpowiedź i nacisnąć odpowiedni
guzik. Jeżeli odpowiedź będzie
prawidłowa — zapali się niebie­
skie'światełko; jeżeli błędna —

czerwone. „Mądra” maszyna mo­
że od razu pokazać ocenę za całą
odpowiedź lub tćż łączną liczbę
uzyskanych punktów.

I Apąrat został tak skonstruo­
wany, aby nawet najsprytniejsi
z egzaminowanych nie • mogli go
oszukać. Maszynę budowano dla

potrzeb egzaminatorów na pra­
wo jazdy, ale w praktyce z po­
wodzeniemnadaj e się ona także
do przepytywania, czy ucżenja
z zakresu innych dziedzin. Trze­
ba tylko wykonać odpowiednie
programy. Elektroniczne egza-
minatory mają być produkowa­
ne przez ZDZ w Krakowie.
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Uczeni amerykańscy z ośrodka w

Pasadenie zakomunikowali, że ka­
mery zainstalowane na pokładzie
drugiej sondy marsjańskiej typu
„Viklng” zarejestrowały formacje
chmur zaskakująco dużych roz­
miarów, spowijające szczyty wul­
kanów na Marsie. „Vikińg-2” wy­
krył również mgłę zalegającą dna
licznych wąwozów.. Chmury w'at-
mosferze marsjańskiej gnane były
przez silne wiatry, których, szyb­
kość dochodziła do 160 km/godz.
Poniższe zdjęcie przedstawia wiel­
ki wulkan marsjański ’. Olympus
Mons, sfotografowany z odległości

5.000 mil przez orbitującą stację
Viking”, . CAF—AP

RZYM
Na dorocznym konkursie

piękniejszych wąsów świata’
ry odbył się na Sycylii, złoty me­
dal otrzymał Grek, Nicolas Stas-
ślnos. Przełamał on tym samym
dwunastoletnią hegemonię wąsów
włoskich. Jego wąsy miały 60 cm

długości i spływały mu aż za uszy.
Jury, składające się z 5 Kobiet i
5 mężczyzn przyznało mu 97 pun­
któw na 100 możliwych. Obrońca
tytułu najwspanialszego wąsacza
świata, emerytowany major arty­
lerii, Włoch Glovannl Bianchi, o-

trzymał drugą notę konkursu, 87
punktów. W kategorii wąsów
chińskich zwycięstwo odniósł in­
ny Włoch — Cataldo Conte. Jego
Wąsy osiągnęły as »m.

zastępcą przewodni-
Komisji Kultury i

zaś w VI kadencji
— przewodniczącym

Spraw Zagranicz-

Piraci postrachem
malezyiskich rybaków

W cieśninie Malakka oraz na

sąsiadujących z nią wodach
mnożą się wypadki porywania
kutrów rybackich. Ostatnio pi­
raci uprowadzili łódź malezyj-
skiego rybaka, 34-letniego Ramii
Bin Dauda, który nieopodal
brzegu łowił® krewetki. Rozbój-
nicy podpłynęli do niego na

szybkiej motorówce, opanowali
kuter i skierowali go ku nabrze­
żom Tajlandii, gdzie rybaka wy­
rzucono w morze. Tym razem

skończyło się na straceniu łodzi.
Natomiast przed paroma miesią­
cami piraci, ostrzeliwując pe­
wien kuter, zabili 23-letniego
Zainuddina Bin Abdul Rśhma-
na i tylko dzięki odwadze pozo­
stałych pięciu członków załogi
atak został odparty. Rybacy nie

mając broni, zarzucili na pokład
pirackiej jednostki ciężką sieć i

szczęśliwie uszli pogoni.
Choć patrole malezyjskiej po­

licji morskiej wzmogły akty­
wność, coraz więcej rybaków lę­
ka się wypływać w morze i szu­
ka zatrudnienia w budownictwie
lub przy robotach drogowych.

Po dziesiątkach lat bezskutecznych poszukiwań

dotarł
opuszczoną

Huragan „Belle” znad Atlantyku
część wyspy Lond Island w USA,
mieszkańców po alarmie ogłoszonym przez władze.

wschodnią
sporą część

Na szczęście,
natężenie żywiołu zaczęło powoli maleć. O ile początkowo szyb­
kość wiatru w porywach osiągała 175, a nawet 200 km/godz., obec­
nie zmalała już do ok. 130 Km/godz. Władze mają nadzieję, że tajfun
ominie aglomerację Nowego Jorku. W miejscach przejścia tajfunu
zostały powyrywane drzewa z korzeniami, przerwane linie wy­
sokiego napięcia, zniszczone drogi. Straty materialne będą liczyły
miliony dolarów. Pierwszą ofiarą śmiertelną jest 19-letnia dziew­
czyna z 50-tysięcznego miasta Bridgeport w stanie Connecticut,'
która zginęła przywalona drzewem. W chwili nadejścia tajfunu to

przemysłowe miasto pogrążyło się w kompletnych ciemnościach.
Ostatnia tego rozmiaru klęska dotknęła Nowy Jork przed 16 laty,
kiedy tu huragan „Donna” pochłonął życie 148 osób. Na zdjęciu:
zabezpieczanie łodzi przed huraganem na przystani w Bostonie.

CAF — AP — telefoto ,

wczoraj
przez

LIMA

Znany historyk peruwiański drEdmundo Guillen poinformo­
wał na konferencji prasowej o odkryciu w dżungli peruwiańskiej
ruin ostatniej stolicy Inków — Vilcabamby, którą uczeni i pod­
różnicy bezskutecznie starali się zlokalizować od wielu dzie­
siątków ląt.

'

W odkrywczej wyprawie dr
Guillena wzięło udział dwoje
Polaków: dziennikarka z miesię­
cznika „Kontynenty”, Elżbieta

Dzikowska, oraz urodzony w

Polsce amerykański dziennikarz
telewizyjny' Antonio Halik, któ­
rego filmy o Ameryce Południo­
wej znane są również naszym
telewidzem, Wyrazem uznania
dla udziału Polaków w tej eks­
pedycji był fakt, że to doniosłe

wydarzenie zostało podane do
wiadomości przez dr Guillena
na konferencji prasowej zorga­
nizowanej przez ambasadora

jesień?
Po raz drugi w tym roku za­

kwitło drzewo wiśni w ogródku
na przedmieściu Radomia. Ńa
gałęziach drzewa jest dużo kwia­
tów. Z faktu ponownego kwit­
nięcia wiśni rolnicy wróża cie­
płą jesień

PRL w Limie, Stanisława Ja­
rząbka. Przypadek sprawił, że

odkrycia Vilcabamby dokonano
w dniu naszego święta narodo­
wego — 22 Lipca. Nieprzypadko­
wo natomiast jednemu z naj­
piękniejszych zespołów architek­
tonicznych zagubionego miasta
nadano nazwę „Polonia”, a po­
twierdzając odkrycie, wciągnięto
na maszt (czyli na najwyższe
drzewo przed ruinami pałacu In­
ków) oprócz flagi peruwiańskiej
również flagę polską.

Vilcabamba jest od wieków sym­
bolem oporu Inków przeciwko
hiszpańskim najeźdźcom. Hiszpanie
zajęli to miasto dopiero w 1572 r.,
tym samym podbijając ostatecznie
imperium, które, wbrew powsze­
chnemu mniemaniu, od momentu
zamordowania Inki Atahualpy w

roku 1533 walczyło jeszcze przez 39
lat. Według dr Guillena, po zdo­
byciu Vilcabamby Hiszpanie zbudo­
wali w innym miejscu miasto o

tej samej nazwie, aby prawdziwa
ostatnia stolica Inków nie stała
się miejscem pielgrzymek i wido-

1 mym symbolem oporu. Właściwa

Vilcabamba została zapomniana, i
porosła gęstą puszczą tropikalną.
Była ona poszukiwana od ub. wie­
ku. Słynny podróżnik amerykań­
ski Hifam Bingham, odkrywając w

1911 r. ruiny Mącchu Piechu = był
przekonany, że odnalazł ostatnią
stolicę Inków.

Relacjonując wypowiedzi dr
Guillena,. agencja France Presie

pisze, że Vilcabamba zajmuje
obszar długości 5 km i .szeroko­
ści ok. 2 i pół km. Znajdują się
tam ruiny około 400 budynków
— świątyń, pałaców, ■,domów

mieszkalnych i magazynów.- W
centrum zespołu mieści się „ob­
serwatorium słoneczne”. Mipio
bujnej roślinności, która pokry­
ła ruiny, z dużą dokładnością
można odtworzyć, sieć ulic, alei
i placów. Aby dotrzeć na miej­
sce, ekspedycja dr Guillena od­
była 12-dniowy marsz przez
dżunglę.

JUTRO
pogoda w rejonie

Krakowa kształtować;.
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie małe i' u-

miarkowane. Okresowo
duże z możliwością prze­
lotnych opadów. wiatry ą/
kierunków południowo.-,

zachodnich 2—4 ‘m/sek. Temp,
dniem 22—24, nocą 11—9 st. C.
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